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P L A N  M O R G E N T H A U A

M im o iż od czasu  s fo rm u ło w an ia  p la n u  M o rg e n th a u a  m in ę ło  p o n ad  20 la t, 
je s t  on  c iąg le  p rze d m io te m  żyw ego  z a in te re so w a n ia  w ie lu  h is to ry k ó w  l. P la n  
M o rg e n th a u a  n a leż y  bow iem  do d o k u m e n tó w  często cy to w an y ch , a le  w  g ru n ­
c ie  rzeczy  m ało  zn an y ch . P u b lik a c je  n a  te n  te m a t częs to k ro ć  p e łn e  są  n ie ja s ­
ności, n ie d o m ó w ień  i n ie k ie d y  sp rzeczn y ch  w p ro s t in te rp re ta c ji .  Do dziś h i­
s to ry c y  p ró b u ją  u s ta lić  m o ty w y , k tó ry m i k ie ro w a ł s ię  s e k re ta rz  sk a rb u  U SA  
p o s tu lu ją c  n ie m a l ca łk o w ite  z lik w id o w an ie  p rz e m y słu  n iem ieck iego . Do dziś 
t r w a ją  sp o ry , czy za tą  p ro p o zy c ją  k ry ły  się  o k reś lo n e  k o ła  p rzem y sło w e  
S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  o b aw ia ją ce  się  k o n k u re n c ji  g o sp o d a rcze j p o w o jen n y c h  
N iem iec . Do dziś w reszc ie  n ie  m a zd ecy d o w an e j odp o w ied z i n a  je d n o  z k lu ­
czow ych  p y ta ń  w  te j sp raw ie , m ia n o w ic ie  —  czy p la n  M o rg e n th a u a  b y ł w y ­
raz em  o f ic ja ln e j p o lity k i rz ą d u  U SA , czy też  ty lk o  je d n ą  z w ie lu  n ie o fic ja l­
n y ch  p ro p o zy c ji, ja k ie  ro zw ażano  w  S ta n a c h  Z jednoczonych  odnośn ie  do fo r­
m u ło w a n ia  za sad  a m e ry k a ń sk ie j p o lity k i o k u p a c y jn e j w  N iem czech . N ie je s t 
ce lem  n in ie jsz y c h  ro zw aż ań  ro zs trz y g n ięc ie  w sp o m n ia n y ch  w ątp liw o śc i. A u­
to r  zam ie rza  je d y n ie  u k az ać  p la n  M o rg e n th a u a  ja k o  is to tn y  e lem e n t a m e ry ­
k a ń sk ic h  p rz y g o to w a ń  do o k u p a c ji N iem iec.

P rz e d e  w szy s tk im  o k reś lm y  m ie jsce  tego  p la n u  w  p ro g ra m ie  a m e ry k a ń ­
sk ich  p rz y g o to w a ń  do o k u p a c ji N iem iec. W  czasie  I I  w o jn y  św ia to w e j w  W a­
sz y n g to n ie  o p rac o w y w a n o  p la n y  w  sp ra w ie  losów  p o w o jen n y c h  N iem iec. 
Is tn ia ło  w ie le  p ro p o zy c ji, p lan ó w , k o n ce p c ji o d zw ie rc ie d la jący c h  in te re s y  po ­
szczegó lnych  g ru p  am e ry k a ń sk ie g o  es ta b lish m e n t.

O góln ie rzecz b io rąc  m ożna podzie lić  p a n u ją c e  w ów czas k o n cep c je  n a  dw ie  
k a te g o r ie . J e d n a  g ru p a  b u rż u a z ji a m e ry k a ń sk ie j t r a k to w a ła  ZSR R  ja k o  n a j ­
w iększego  w ro g a  S ta n ó w  Z je d n o czo n y ch  w  p o w o jen n y m  św iec ie  i  sz u k a ła  
ju ż  p o te n c ja ln y c h  so ju szn ik ó w  do re a liz a c ji  an ty ra d z ie c k ie g o  p ro g ra m u . 

P o d s ta w ą  p ro g ra m u  te j g ru p y  b u rż u a z ji  a m e ry k a ń sk ie j by ło  zach o w an ie  w o- 
jen n o -p rze m y sło w e g o  p o te n c ja łu  im p e ria liz m u  n iem ieck iego , g łó w n ie  p rz e m y ­
s łu  ciężk iego , w zm o cn ien ie  n ad w e rę żo n e g o  k lę sk ą  w o je n n ą  u s tro ju  k a p i ta l i­
s tycznego  w  N iem czech  o raz  w y k o rz y s ta n ie  so ju szn iczych  i z a p rzy ja źn io n y c h  
N iem iec  ja k o  p a ń s tw a  b u fo ro w eg o  w  w alc e  p rzec iw k o  Z w iązk o w i R ad ziec­
k iem u .

1 P a trz  np. in teresu jący  arty k u ł h isto ryka australijsk iego H. G. G e l b e r a  pt. 
Der M orgenthau-Plan  opublikowany w  „Y ierteljahrghefte fiir Zeitgeschichte” H. 4, 
1965.

P rzeg ląd  Z ach odn i, nr 5, 1966 Instytut Zachód

_______



27

In n a  g ru p a  b u rż u a z ji  a m e ry k a ń sk ie j sk u p ia ła  się  w okó ł ty c h  sił, k tó re  — 
p a m ię ta ją c  d y n am icz n ą  e k sp a n s ję  g o sp o d a rk i n ie m ie ck ie j n a  ry n k i św ia ta  
w  o k resie  p rze d w o jen n y m , a ta k ż e  m a ją c  n a  u w ad z e  sz y b k i rozw ój n iem iec­
kiego  p o te n c ja łu  p rzem ysłow ego  w  o k re s ie  w o jn y  —  o b a w ia ły  się  k o n k u re n ­
c ji n iem ieck ie j. N a leży  p am ię tać , że ró w n ież  g o sp o d a rk a  U SA  w  ty m  czasie 
ro zw in ę ła  się  n ie b y w a le  i k o ła  te  z a in te re so w a n e  b y ły  w  o g ra n ic z a n iu  m o­
żliw ości k o n k u re n c y jn y c h  ry w a li o raz  w  za p e w n ie n iu  ry n k ó w  z b y tu  d la  p ro ­
d u k tó w  ro zb u d o w an eg o  p o te n c ja łu  p rzem y sło w eg o  U SA . T u  n a le ż y  szukać  
ź ró d e ł ta k ic h  p la n ó w  ja k : M ille ra , W e rth e im e ra , K a u fm a n a  i in n y ch . Do te j 
g ru p y  n a leż y  ró w n ież  p la n  M o rg en th a u a .

S y tu a c ja  n a  f ro n ta c h  eu ro p e jsk ic h  w  po łow ie  lu te g o  1944 r. sp ra w iła , że 
n a  Z achodzie spo d z iew an o  się  ry c h łe j k a p i tu la c ji  I I I  R zeszy. L icząc się  z ta k ą  
m ożliw ośc ią , C h u rc h ill w  d n iu  19 lipca  1944 r. z a p ro p o n o w a ł R ooseveltow i 
sp o tk a n ie . P re z y d e n t U SA  p rz y ją ł p ro p o zy c ję  i ja k o  m ie jsc e  k o n fe re n c ji  u s ta ­
lono  Q u e b e c 2. W  W a szy n g to n ie  rozpoczęły  się  n a ty c h m ia s t p rzy g o to w a n ia  
do sp o tk a n ia . W  zw ią zk u  z o p ty m is ty c zn ą  sy tu a c ją  n a  f ro n ta c h  je d n y m  z p o d ­
s ta w o w y c h  i b a rd zo  p iln y c h  z a d a ń  by ło  u s ta le n ie  w y ty cz n y ch  d la  p rzy sz ły ch  
w ła d z  o k u p ac y jn y c h  w  N iem czech . S e k re ta rz  w o jn y  S tim so n  pisze:

„Oficerowie odpowiedzialni za spraw y cywilne meldowali, że sto ją  przed za­
daniem  okupowania Niemiec nie m ając żadnych rozkazów: nie ustalano naw et, 
k tó rą  część Niemiec okupować będą siły zbrojne Stanów  Zjednoczonych” 3.

W ed ług  r e la c ji  sam ego  M o rg en th a u a , jego  czy n n y  u d z ia ł w  p la n o w a n iu  
p o w o je n n e j p o lity k i U SA  w  N iem czech  zaczął się 5 V II I  1944 r., k ie d y  to  u d a ł  
s ię  on do A n g lii i w y zw o lo n y ch  te re n ó w  F ra n c ji ,  a b y  rozw iązać  p ro b le m y  
p rzy sz łe j a m e ry k a ń sk ie j w sp ó łp rac y  f in a n so w e j z ty m i k ra ja m i. W  czasie lo ­
tu  —  w sp o m in a  M o rg e n th a u  —

„jeden z moich pomocników (H arry D exter W hite — przyp. L. P.), w yciągnął 
z teczki m em orandum  w  spraw ie Niemiec. Zacząłem czytać, początkowo z zain­
teresow aniem , potem  z podejrzliwością, w  końcu z ostrą dezaprobatą. W tedy 
zdecydowałem się szczegółowo zająć spraw am i przyszłości N iem iec” 4.

M o rg e n th a u  n ie  p o d a je , ja k ie  m e m o ra n d u m  w zb u d z iło  ty le  jego  re f le k s ji. 
N ależy  p rzy p o m n ieć , i k u  te m u  s k ła n ia ją  się h is to ry c y  tego  p ro b lem u , że cho­
dziło- o ra p o r t  o p ra c o w a n y  i za tw ie rd z o n y  w  d n iu  5 V III  1944 r. p rzez  w y k o ­
n aw czą  k o m is ję  do sp ra w  go sp o d a rcze j p o lity k i z a g ran ic zn e j, k tó re j  je d n y m

2 R. Sherwood pisze: „W śród wyższych przedstaw icieli zebranych w  Quebec p a ­
nowało ogólne przekonanie, że kap itu lacja  Niemiec może być spraw ą tygodni lub 
naw et dni. [ .. .]  A lianci byli [ .. .]  bardzo słabo przygotow ani na w ypadek k a tak li­
zmu nagłego, totalnego zw ycięstw a” (R. S h e r w o o d ,  Roosevelt and Hopkins. H or- 
pors, New York 1848, s. 818).

3 H. L. S t i m s o n  and Mc George B u n d y ,  On A ctive  Service in  Peace and 
W ar. Harper, New Y ork 1947, s. 568.

4 H. M o r g e n t h a u ,  Jr, Our Policy Toward G erm any. „The New Y ork P ost” 
z 27 X I 1947, s. 2.
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z cz łonków  b y ł H a r ry  D. W h ite  5. Z ap o z n a jm y  się  k ró tk o  z n ie k tó ry m i po ­
s tu la ta m i tego  d o k u m e n tu .

W  sp ra w a c h  re p a ra c ji  a u to rz y  za leca li p rz y ję c ie  ta k ieg o  p ro g ra m u , k tó ry  
zgodny  będzie  z ogó lnym i g o spodarczym i, p o lity cz n y m i i m il ita rn y m i in te re ­
sam i S tan ó w  Z jednoczonych . W  sp ra w ie  N iem iec zalecono ty lk o  m in im a ln ą  
k o n tro lę  n a d  g o sp o d a rk ą , u trz y m a n ie  w ysok iego  poziom u z a tru d n ie n ia , w y ­
sokiego s ta n d a rd u  życiow ego, w łąc ze n ie  N iem iec do sy s tem u  św ia to w e j gospo­
d a rk i k a p i ta l is ty c z n e j i odb u d o w ę in s ty tu c j i  p o lity czn y ch . A u to rzy  za leca li 
5 - le tn i o k res  p ła c e n ia  re p a ra c ji ,  racze j w  n a tu rz e  a n iże li w  gotów ce. G ospo­
d a rk a  n iem ieck a  m ia ła  być p o d d an a  k o n tro li ty lk o  w  o k re s ie  5 l a t 5.

W  czasie p o b y tu  w  W ielk ie j B ry ta n ii  M o rg e n th a u  pośw ięcił w ie le  u w ag i 
sp raw o m  o k u p a c ji N iem iec . 7 s ie rp n ia  sp o tk a ł się z gen . E isen h o w erem . H a r ry  
D e x te r  W h ite , k tó ry  b ra ł  u d z ia ł w  ty m  sp o tk a n iu , sk ry ty k o w a ł s iły  ląd o w e za 
ich  zb y t „ łag o d n e” p la n y  p o lity czn e  w obec p o w o jen n y c h  N iem iec. E isen h o w er 
o dpow iedz ia ł, że —  jego  zd an iem  —  p o lity k a  so ju szn ik ó w  p o w in n a  być ta k a , 
ab y  „n ie  p o zo staw iać  w ą tp liw o śc i, k to  w y g ra ł w o jn ę ” . P o  ty m  s tw ie rd z e n iu  
dodał:

„Żądanie łagodnych w arunków  pokoju pochodzi od tych ludzi, którzy chcą 
uczynić z Niemiec państw o buforow e przeciwko Rosji. To praw da, że Rosja 
przedstaw ia sobą fantastyczną siłę. Lecz Rosjanie /będą zajmować się w łasnym i, 
bieżącym i problem am i jeszcze długo po naszej śm ierci” 7.

E ise n h o w e r s tw ie rd z ił, że o p o w iad a  się  za tw a rd y m i w a ru n k a m i p o k o ju  
z re p a ra c ja m i i śc isłą  k o n tro lą  k lu czo w y ch  g a łęz i p rz e m y słu  w łączn ie . M or­
g e n th a u  w y szed ł z tego  sp o tk a n ia  p rz e k o n a n y , że n ac ze ln y  dow ódca s ił a lia n c ­
k ic h  w  E u ro p ie  ca łk o w ic ie  p odzie la  jego  zd an ie  8.

M o rg e n th a u  p rze p ro w a d z ił ró w n ież  so n d a ż  o p in ii rz ą d u  an g ie lsk ieg o  n a  
te m a t o k u p a c ji N iem iec  s tw ie rd z a ją c , że zd a n ia  je j są  podzie lone . J e d n i opo­
w ia d a ją  się  za s iln y m i N iem ca m i w id ząc  w  n ich  p o te n c ja ln y  ry n e k  i „p rz e ­
c iw w ag ę R o s ji” (np. k a n c le rz  sk a rb u  s ir  J o h n  A nderson ), d ru d z y  (np. E den) 
p o d k re ś la li,  że „ łag o d n a  p o lity k a  m oże zrodzić p o d e jrz e n ia  R o sjan , u tru d n ić  
p o w o jen n ą  w sp ó łp rac ę  trz e c h  m o c a rs tw ” 9. M o rg e n th a u  z a in te re so w a ł ró w n ież

5 P a trz  m. in. J. C h a s e ,  The D evelopm ent of the M orgenthau Plan Through  
the Quebec Conference. „Journal of Politics” vol. XVI, 1954, ss. 326—328; J. S n e l l ,  
Dilemma Over Germany. H auser Press, New O rleans 1959, ss. 66—67.

6 Streszczenie m em orandum  podaje J. C h a s e  w  „Journal of Politics’’ vol. 
XVI, 1954, ss. 327—328.

7 H. M o r g e n t h a u ,  Our Policy Toward Germany. „The New Y ork Post” 
z 24 X I 1947.

8 F. S m i t h ,  The Rise and Fali of the M orgenthau Plan. „United Nations W orld”
I, n r 2 (March, 1947); D. D. E i s e n h o w e r ,  Crusade in  Europę. Doubleday and 
Company, G arden City 1948, s. 287.

9 H. M o r g e n t h a u ,  Our Policy Toward Germany. „The New York Post” 
z 25 X I 1947.
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C h u rc h illa  sw o im i p o g lą d a m i p o d k re ś la ją c , że „ tw a rd a ” o k u p a c ja  m oże z li­
k w id o w ać  N iem cy  ja k o  n a jg ro ź n ie jsze g o  k o n k u re n ta  gospodarczego  A n g lii 
w  E u ro p ie , co z k o le i rozw iąże  W ielk ie j B ry ta n ii  w sz y s tk ie  p ro b le m y  f in a n ­
sow o-gospodarcze i u n ie za leż n i ją  od  pom ocy  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  10.

D n ia  12 s ie rp n ia  s e k re ta rz  sk a rb u  z a p ro s ił czo łow ych  p rz e d s ta w ic ie li U SA  
p ra c u ją c y c h  w  A n g lii n a d  p ro b lem am i p o w o jen n y c h  N iem iec. A m b asad o r 
U SA  w  L o n d y n ie  i p rze d s ta w ic ie l S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  w  E u ro p e jsk ie j 
K o m isji D oradczej (EKD) p rz e d s ta w ił n ie z a d o w a la ją c y  s ta n  p la n o w a n ia  p rz y ­
sz łe j p o lity k i. W in a n t p o d k reś lił, że E K D  o p ie ra  się  n a  za łożen iu , że N iem cy  
n ie  zo s tan ą  p o d zie lo n e  po zak o ń czen iu  d z ia ła ń  w o jen n y c h . W  czasie  teg o  sp o t­
k a n ia  s e k re ta rz  sk a rb u  w y g ło sił k ró tk ie  p rzem ó w ien ie , w  k tó ry m  p rz e d s ta w ił 
o gó lny  za ry s  sw ojego  p la n u  w obec N iem iec . M o rg e n th a u  opuśc ił A n g lię  p rz e ­
k o n a n y , że:

„D epartam ent S tanu zam ierza włączyć Niemcy do w spólnoty narodów . A n­
gielskie m inisterstw o skarbu  in teresu je  się Niemcami jako rynkiem  powojennym . 
A m erykańskie siły zbrojne chcą w ykonać sw oje zadanie. E uropejska K om isja 
Doradcza delikatn ie ignorując po cichu rezu ltaty  T eheranu usta la  plany oparte 
na założeniu, że przyszłe Niemcy będą zjednoczone” n .

M o rg e n th a u  p o w ró c ił do W aszy n g to n u  17 s ie rp n ia . Jeszcze tego  sam ego 
d n ia  u d a ł się do s e k re ta rz a  s ta n u  H u lla , a b y  zdać m u  sp raw o zd a n ie  ze sw ej 
m is ji  w  E urop ie . K ied y  z a p y ta ł, co D e p a r ta m e n t S ta n u  za m ie rz a  uczyn ić , 
ab y  posunąć n ap rz ó d  p la n o w a n ie  p o lity k i o k u p a c y jn e j, H u ll o św iadczy ł, że 
n ie  zna  n a w e t d o k ła d n ie  re z u lta tó w  k o n fe re n c ji te h e ra ń sk ie j i w  zw iązk u  
z ty m  tru d n o  m u  p o d e jm o w ać  w iążące  decyzje  12. T ego sam ego d n ia  R o o sev elt 
o św iad czy ł w  czasie  k o n fe re n c ji p ra so w e j, że n ie za leż n ie  od  teg o  czy N iem cy  
„z a łam ią  się  w e w n ę trz n ie , czy w y s tą p ią  z b e z w a ru n k o w ą  k a p i tu la c ją  za n im  
p rze k ro c zy m y  ich  g ran ic ę , b ęd ą  o k u p o w an e  p rzez  w o jsk a  so ju szn icze” . N a­
s tę p n eg o  d n ia  M o rg e n th a u  zam eld o w ał się  u  p re z y d e n ta , k tó ry  go zap ew n ił, 
że „m u sim y  podejść  o s tro  do N iem ców , a  n ie  ty lk o  naz is tó w . [ .. .] O ni o d n o ­
sili s ię  ró w n ież  o s tro  do n a s ” n .

S e k re ta rz  sk a rb u  b y ł p rze k o n an y , że R o o sev elt o p o w iad a  się  racze j za 
„ tw a rd y m i” w a ru n k a m i k a p i tu la c ji  N iem iec  i po d z ie la  jego  obaw y , że o f ic ja l­
n e  o rg a n a  o d p o w ied z ia ln e  za p rz y g o to w a n ie  w y ty cz n y ch  p o w o jen n e j p o lity k i 
U SA  w  N iem czech  n ie  u w z g lę d n ia ją  w  n a le ż y ty m  s to p n iu  p o g ląd ó w  p rez y ­
d e n ta . W  zw iązk u  z ty m  M o rg e n th a u  p o w o ła ł sp e c ja ln ą  k o m is ję  p la n o w a n ia  
w  D e p a rta m e n c ie  S k a rb u , k tó ra  za ję ła  się  o p rac o w a n iem  p ro p o zy c ji w  s p ra ­
w ie  p o w o jen n y c h  N iem iec . N a czele k o m is ji s ta n ą ł H a r ry  D e x te r  W h ite . P o ­
m o c n ik am i jego  b y li d w aj p ra w n ic y  —  J o h n  P e h le  i A nse l L u x fo rd .

10 F. S m i t  h, The Rise and Fali of the M orgenthau Plan. „United Nations 
W orld” I, n r 2 (March, 1947), ss. 33—34.

11 H. M o r g e n t h a u ,  Our Policy Toward Germany. „The New Y ork Post” 
z 25 X I 1947.

12 Tamże.
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W  czasie jed n eg o  z n a s tę p n y c h  sp o tk a ń  (25 s ie rp n ia )  M o rg e n th a u  w ręczy ł 
R o o sev elto w i b ro sz u rę  p t. H a n d b o o k  jo r  M ilita ry  G o v e rn m e n t in  G erm a n y  
z a w ie ra ją c ą  ogó lne za łożen ia  p o lity k i o k u p a c y jn e j U SA  w  N iem czech . S e k re ­
ta rz  sk a rb u  za łączy ł ró w n ież  k ró tk ie  m e m o ran d u m , k o m e n tu ją c e  p ew n e  p ro ­
p o zy c je  z a w a r te  w  b ro szu rze . P re z y d e n t szczegółow o zap o zn a ł się  z tre śc ią  
o b y d w u  d o k u m e n tó w  i n as tęp n e g o  d n ia  w y sto so w a ł o b szern e  p ism o do se k re ­
ta rz a  w o jn y  S tim so n a  i s e k re ta rz a  s ta n u  I iu l la  o s tro  k ry ty k u ją c  za łożen ia  
„ p o d rę c z n ik a ”. R oosevelt p isa ł:

„Tak zwany 'podręcznik’ p rzedstaw ia się dość kiepsko. Chciałbym  wiedzieć, 
jak  to się stało , że został napisany i  kto zatw ierdził jego treść. Jeśli nie został 
jeszcze zatw ierdzony i rozesłany, wszystkie egzem plarze winno się wycofać 
aż do czasu, kiedy będziemy m ieli możnóść zapoznać się z nim.

S tw arza on w rażenie, że Niemcy będą odbudowane w  tym  sam ym  stopniu 
co H olandia, Belgia i naród niem iecki w róci możliwie jak  najszybciej do swo­
jego przedwojennego statusu.

Jest spraw ą najwyższej wagi, aby każdy Niemiec zdaw ał sobie spraw ę, że 
tym  razem  Niemcy są narodem  pokonanym . [ .. .]  F ak t, iż oni są narodem  po­
konanym , należy im  wbić tak  do głowy, że będą wahać się, czy rozpocząć nową 
w ojnę”.14

W  w y n ik u  in te rw e n c ji  R o o sev elta  w s trz y m a n o  d y s try b u c ję  „p o d ręczn i­
k a ” o k u p acy jn eg o . D ow ództw o w o jsk  a m e ry k a ń sk ic h  w  E u ro p ie  (S H A E F ), 
k tó re  o p rac o w a ło  tę  b ro szu rę  zażąd ało  n a ty c h m ia s t d o k ła d n ie jszy c h  w sk az ó ­
w ek  p rz y  o p rac o w y w a n iu  now ej w e rs ji. W  w y n ik u  w y m ia n y  pog lądów  a u ­
to rz y  now ego  w y d a n ia  ,yp o d rę c z n ik a ” , K o m isja  S p ra w  C y w iln y ch  p rzy  do­
w ó d z tw ie  a m e ry k a ń sk im  w  E u ro p ie  u s ta liła , że w sze lk ie  zm ian y  p o w in n y  
p rze d e  w sz y s tk im  u w zg lęd n iać , że a) g o sp o d a rk a  N iem iec n ie  zo s tan ie  o d b u ­
d o w an a  z w y ją tk ie m  dzia łów  słu żący ch  w ład z o m  o k u p a c y jn y m , b) im p o rt 
będz ie  dozw olony  ty lk o  w  ta k ic h  ro zm iarac h , ab y  zapob iec ro z ru ch o m  i ep i­
dem iom , c) n az iśc i i ich  sy m p a ty c y  b ęd ą  o d su n ięc i od  w sze lk ic h  fu n k c ji 
i s ta n o w isk  a d m in is tra c y jn y c h .15

K o ła  rządzące  w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  b y ły  b a rd z o  zan iep o k o jo n e  fa k ­
tem , iż m im o  b lisk ieg o  zak o ń czen ia  w o jn y  o d d z ia ły  p rz y g o to w u ją c e  się  do 
p e łn ie n ia  o d p o w ied z ia ln y ch  z a d ań  o k u p a c y jn y c h  w  N iem czech  n ie  p o s ia d a ły  
a n i szczegó łow ych  in s tru k c ji ,  a n i d an y c h  o g e n e ra ln e j lin i i  p o lity k i a m e ry ­
k a ń sk ie j w  p o w o je n n y c h  N iem czech . R óżne koła , zw łaszcza w o jskow e, w y ­
w ie ra ły  c iąg łą  p r e s ję  n a  B ia ły  D om  i R oosevelta , d o m a g a ją c  się  p rz y sp ie ­
szen ia  decy z ji w  ty c h  sp ra w a c h . 25 s ie rp n ia  p re z y d e n ta  o d w ied z ił s e k re ta rz  
w o jn y  S tim so n , k tó ry  ta k  z re la c jo n o w a ł p rz e p ro w a d z o n ą  w ów czas rozm ow ę:

„Zwróciłem  uwagę, że odczuwam y brak  przygotow ania. Nasze w ojska w k ra­
czają do Niemiec nie posiadając żadnych in stru k c ji w  w ielu istotnych sp ra ­
wach. [ .. .]  Zaznaczyłem, że prezydent osobiście nie jest w  stanie przeprow adzić 
odpowiednich studiów  w e w szystkich spraw ach, ale zaproponowałem , aby 
pow ołał kom isję rządow ą, k tó ra  przeanalizuje dotychczasowe rezu lta ty  pracy 
personelu na niższym szczeblu i poinform uje o tym  prezydenta. P rezydent 
zgodził się [ .. .]  i oświadczył, że wyznacza sekretarzy  H ulla, M orgenthaua

14 The M emoirs oj Cordell Hull. M acm illan Co. New Y ork 1948, ss. 1602—1603.
15 F. C. P a g u e ,  The Suprem e Command. A rm y H istorical Series, s. 771.
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i m nie, jako czlonkó.w kom isji, z tym , że sek retarz sił m orskich będzie uczest­
niczył w e wszelkich posiedzeniach om awiających spraw y będące przedm iotem
zainteresow ania m arynark i w ojennej”.16

N a życzen ie  R o o sev elta  w sze d ł ró w n ież  w  s k ła d  k o m is ji H a r ry  H opk ins, 
k tó ry  m ia ł pe łn ić  ro lę  k o o rd y n a to ra  p ra c y  k o m is ji. W  d n iu  1 w rz e śn ia  H op­
k in s  p o in fo rm o w a ł H u lla  o za d a n ia c h  k o m is ji o raz  o k ry ty c z n y m  s to su n k u  
M o rg e n th a u a  do d o ty ch czaso w y ch  p rz y g o to w a ń  p o lity k i o k u p a c y jn e j w  D e­
p a r ta m e n c ie  S tan u . W  zw iązk u  z ty m  k ilk u  w y ższy ch  u rz ę d n ik ó w  D e p a r ta ­
m e n tu  S ta n u  (m. in . J a m e s  W. R id d le b e rg e r  i H . F re e m a n  M a tth e w s) w ra z  
z H o p k in sem  p rz e a n a liz o w a ło  szczegółow o w sz y s tk ie  do ty ch czaso w e am e ­
ry k a ń sk ie  p ro p o zy c je  o k u p a c y jn e .17 W  w y n ik u  tego  R id d le b e rg e r  i M a tth e w s 
o p rac o w a li m e m o ran d u m , k tó re  p rz e c iw sta w ia ło  się  d e in d u s tr ia l iz a c ji  i po­
dzia łow i te ry to r ia ln e m u  N iem iec. P ro p o z y c je  te  zo s ta ły  z a a p ro b o w a n e  p rzez  
s e k re ta rz a  s ta n u  H u lla .18

D n ia  2 w rz eśn ia  H o p k in s w ezw a ł p rz e d s ta w ic ie li trz e c h  d e p a r ta m e n tó w  
w  ce lu  p rz e a n a liz o w a n ia  a k tu a ln e g o  s ta n u  p rz y g o to w a ń  p o lity k i o k u p a c y j­
n e j. D e p a r ta m e n t S ta n u  re p re z e n to w a li: R id d le b e rg e r  (szef w y d z ia łu  s p ra w  
ś ro d k o w o eu ro p e jsk ich )  i M a tth e w s; D e p a rta m e n t W ojny : M cC loy i gen . H ill-  
d r in g  o raz  D e p a r ta m e n t S k a rb u : D r H a r ry  D. W h ite . N a  ty m  w ła ś n ie  p o ­
s ie d z e n iu  W h ite  p rz e d s ta w ił p ro p o zy c je , k tó re  n a z w an o  p ó źn ie j p la n em  
M o rg e n th a u a .19

„M ój p ro g ra m  z lik w id o w an ia  g ro źb y  a g re s ji  n ie m ie c k ie j —  p isze  M o rg en ­
th a u  —  je s t p ro s ty  i p o le g a  n a  p o zb a w ien iu  tego  k r a ju  p rz e m y słu  c iężk ie ­
g o ” .20 A m e ry k a ń sk i s e k re ta rz  sk a rb u  s tw ie rd z a , że je d n y m  z p o d s ta w o w y c h  
za d ań  O rg a n iz ac ji N a ro d ó w  Z jed n o czo n y ch  p o w in n o  być u n ie m o ż liw ien ie  
N iem com  p ro d u k c ji  z b ro je n io w e j, a ty m  sa m y m  p rz y g o to w a n ia  n o w ej a g re ­
s ji. A b y  je d n a k  m ieć ca łk o w itą  pew ność , iż  N iem cy  n ie  ro z p ę ta ją  w  p rzy sz ­
łości w o jn y , n a le ż y  w p ro w a d z ić  n a  sze ro k ą  s k a lę  za k ro jo n e  z m ian y  w e ­
w n ę trz n e  w  N iem czech  i sk ru p u la tn ie  k o n tro lo w a ć  ic h  rea liza c ję . M o rg e n th a u  
p o s tu lu je  n a s tę p u ją c y  p ro g ra m :

18 H. L. S t i m s o n  and Mc George B u n d y ,  On A ctiv ite  S ew ic e  in Peace and  
W ar, op. cit., s. 569.

17 The M emoirs of Ćordell Hull, op. cit., t. II, s. 1604.
18 J. S n e l l ,  Dilemma Over Germany, op. cit., ss. 74—75.
18 Propozycje W hite’a z 2 IX  1944 różnią się tylko w  jednym  istotnym  elem en­

cie od p lanu  szczegółowo później opracowanego przez M orgenthaua. W hite propo­
now ał wydzielić Zagłębie R uhry  nie naruszając przem ysłu, podczas gdy M orgenthau 
przew idyw ał zniszczenie całego przem ysłu niemieckiego (The M emoirs of Cordell 
Hull, op. cit., t. II, ss. 1604—1608.

20 H. M o r g e n t h a u ,  G erm any is our problem. H arper, New Y ork 1945, s. 14. 
Publikacja ta  zaw iera szczegóły planu. We w stępie do swej pracy  autor pisze: 
„Książka ta  jest program em , k tó ry  dostarczyłem  prezydentow i do jego użytku. Jest 
to uzupełniony dodatkowym i badaniam i i dokum entacją ten sam plan, k tó ry  pan 
Roosevelt zabrał na konferencję w  Quebec. K siążkę tę  zawdzięczam dyskusjom , k tó re  
prow adziłem  z w ielom a osobistościami w  rządzie i poza rządem , a także analizom 
przeprow adzonym  przez w ielu ekspertów  w  te j dziedzinie”.
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1) U n iem o żliw ien ie  p o w sta n ia  w  N iem czech  ja k ie g o k o lw ie k  ru c h u  o t r a ­
d y c ja c h  m ilita ry s ty c z n y c h  lu b  w szech n iem ieck ich . K aż d y  rz ą d  n ie m ie ck i 
m u s i być za tw ie rd z o n y  p rzez  w ład z e  o k u p ac y jn e . W  ta k ie j  sy tu a c j i  is tn ie je  
co p ra w d a  n ieb ezp ieczeń stw o  zo rg a n izo w an ia  ru c h u  podziem nego , ogóln ie 
je d n a k  śc isły  n ad z ó r n a d  n ie m ie ck im  życ iem  p o lity cz n y m  je s t  do z re a li­
zow an ia ;

2) O d izo low an ie  o św ia ty  i ś ro d k ó w  m aso w ej in fo rm a c ji  od  w p ły w ó w  
p ro p a g a n d y  n az is to w sk ie j. R e a liza c ja  te g o  p o s tu la tu  w y m a g a  dość licznego 
p e rso n e lu . J e s t  to  p ro g ra m  d łu g o fa lo w y , g d y ż  ca łk o w ite  oczyszczenie szko l­
n ic tw a , p ra sy , ra d ia , te a tró w , k in , k lu b ó w  i in n y c h  o rg a n iz a c ji z e lem en tó w  
fa sz y sto w sk ic h  w y m a g a  czasu . S zko ły  i u cze ln ie  w in n o  się  o tw o rzy ć  dop iero  
po o p ra c o w a n iu  n o w y ch  p o d ręczn ik ó w  i w y szk o len iu  n o w ej, n ie fa szy s to w - 
sk ie j k a d ry  ped ag o g ó w  i n auczyc ie li. S p e c ja ln e  k o m is je  a lia n c k ie  p o w in n y  
za ją ć  się  tą  s tro n ą  p o lity k i o k u p a c y jn e j;

3) C a łk o w ity  zak az  p ro d u k c ji p rze m y sło w e j. W szy stk ie  k o p a ln ie  p o w in ­
n y  być za m k n ię te . S p rz ę t i u rz ą d z e n ia  p rzem y sło w e, k tó re  n ie  u le g ły  zn isz­
czen iu  w  czasie  d z ia ła ń  w o jen n y c h , p o w in n y  być p rz e k a z a n e  n a ro d o m  so­
ju szn iczy m  ja k o  odszkodow an ie . W  p e rsp e k ty w ie  w szyscy  N iem cy  p o w in n i 
być u su n ię c i z Z ag łęb ia  R u h ry , ab y  zapob iec  m ożliw ośc i ponow nego  p rz y łą ­
czen ia  tego  o b sz a ru  do N iem iec. T e re n  za g łę b ia  p o w in ie n  być zasied lo n y  
ro b o tn ik a m i z F ra n c ji ,  B elgii, H o lan d ii i in n y c h  k ra jó w . W  ce lu  z re a liz o w a­
n ia  p ro g ra m u  d e in d u s tr ia l iz a c ji  M o rg e n th a u  p ro p o n o w a ł pow ołać  sp e c ja ln e  
ek ip y , k tó ry c h  z a d an iem  będz ie  p rz e sz u k iw a n ie  i k o n tro la  w szy s tk ich  b u ­
d y n k ó w  i u rz ą d z e ń  p rzem y sło w y ch . P ro d u k c ja  ta k ic h  a r ty k u łó w  ja k ; k a u ­
czuk  sy n te ty c zn y , o k rę ty , sam o ch o d y  czy tu r b in y  będz ie  ca łkow ic ie  z a k a ­
zana. P o d s ta w ą  u trz y m a n ia  lu d n o śc i s ta n ie  się  ro ln ic tw o . J e d y n ą  tru d n o ść  
w  w y k o n a n iu  ty c h  p o s tu la tó w  s e k re ta rz  s k a rb u  w id z ia ł w  kon ieczności za ­
tru d n ie n ia  licznego  p e rso n e lu ;

4) U n iem o żliw ien ie  „ p rz e n ie s ie n ia ” w p ły w ó w  n iem ieck ich  do in n y c h  k r a ­
jów , Skąd e w e n tu a ln e  o śro d k i a g re s j i  m ogą być „p rz e m y c a n e ” w  dogodnej 
ch w ili n a  te re n  N iem iec . M o rg e n th a u  n ie  u k ry w a , że w  re a liz a c ji  tego  p o s tu ­
la tu  is tn ie ją  o g ro m n e  tru d n o śc i. N iem n ie j u w aża , że je s t  o n  m ożliw y  do 
p rz e p ro w a d z e n ia . W  ty m  ce lu  n a leż y  zak azać  w y ja z d u  za g ra n ic ę  i em i­
g ra c ji  czo łow ym  h itle ro w co m , w p ro w a d z ić  śc isłą  k o n tro lę  h a n d lu  z a g ra ­
n icznego , sy s te m u  p ien iężn eg o  i sy s tem u  łączności z za g ran ic ą . N ależy  za­
p ob iec  p o w s ta n iu  w sze lk ich  p o w iązań  n ie m ie ck ic h  k ó ł g o sp o d a rczy ch  z k a ­
p ita łe m  m ię d zy n a ro d o w y m ;

5) Z ak a z  p ro w a d z e n ia  b a d a ń  n a u k o w y c h  w  ty c h  d z ied z in ach  p rzem y słu , 
k tó re  b y ły  p o d s ta w ą  ro zw o ju  n ie m ie ck ie j te c h n ik i w o je n n e j. A u to r  s tw ie r ­
dza, że „n ie  o cz ek u je  p e łn eg o  su k c e su ” w  ty m  w zględzie , a le  w ie rzy , że 
ro zw ó j b a d a ń  d la  celów  w o jsk o w y ch  m oże by ć  p rz y n a jm n ie j m ocno u t r u d ­
n io n y  i o g ran iczo n y . U n iw e rs y te ty  i la b o ra to r ia  p rze m y sło w e p o w in n y  być 
zak azan e . K ilk a  g ru p  in sp e k c y jn y c h  m o g ło b y  z pow odzen iem  zapew n ić  
sk u te cz n ą  re a liz a c ję  tego  p o s tu la tu . M ogą w p ra w d z ie  p o w stać  ta jn e  la b o ra -

P rzeg ląd  Z ach odn i, nr 5, 1966 Instytut Zachodni



Plan Morgenthaua 33

to r ia , „a le  p ra c u ją c  w  ta k ic h  w a ru n k a c h  —  zaznacza M o rg e n th a u  —  b ęd ą  
m ia ły  u tru d n io n e  m ożliw ości su k c e su ” ;

6) P la n  M o rg e n th a u a  p rz e w id y w a ł zn aczn e  zm ian y  te ry to r ia ln e  w  N iem ­
czech. P rz e d e  w sz y s tk im  N iem cy  m ia ły  o d s tą p ić  D a n ii S z lezw ik -H o lsz tyn . 
Z ag łęb ie  R u h ry  i p rze m y sło w a  część N a d re n ii o ra z  K a n a ł K ilo ń sk i m ia ły  
być p o d d an e  k o n tro li m ię d zy n a ro d o w e j. P o lsce  p rzy d z ie lo n o b y  Ś lą sk  i  P r u ­
sy  W schodn ie . F ra n c ja  o trz y m a ła b y  re jo n  Z ag łęb ia  S a a ry . R esz ta  N iem iec 
.m ia ła  tw o rzy ć  d w a  n ieza leżn e  p a ń s tw a , k a ż d e  zo rg a n izo w an e  n a  za sa d ach  
fe d e ra ln y c h . W  sk ła d  p ie rw szeg o  p a ń s tw a  w e jść  m ia ła  B a w a ria , W ir te m b e r­
g ia , B a d en ia  i te re n y  n a  p o łu d n iu  i  p o łu d n io w y m  zachodzie  k ra ju .  D rug ie  
p ań s tw o  n ie m ie ck ie  m ia ło  sk ła d a ć  się z P ru s , S ak so n ii, T u ry n g ii i te re n ó w  
pó łnocnych . A u s tr ia  m ia ła  s ta n o w ić  n ie p o d leg łe  p a ń s tw o  w  g ra n ic a c h  sp rze d  
1938 r. p o w iąz an e  u n ią  ce ln ą  z je d n y m  z p a ń s tw  n iem ieck ich . O b y d w u  p a ń ­
s tw o m  n iem ieck im  zab ro n io n o  u trz y m y w a n ia  s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  z r e ­
jo n a m i z n a jd u ją c y m i się  p o d 'k o n tro lą  m ięd zy n a ro d o w ą . Z  d w o m a p a ń s tw a ­
m i n ie m ie ck im i będz ie  zaw sze ła tw ie j sob ie  po rad z ić , a n iże li z je d n y m  —  
tw ie rd z ił  M o rg en th a u . N iem cy  m ia ły  być p o zb aw io n e  n a w e t s ił p o lic y jn y c h . 
R olę tę  p rzy d z ie lo n o  p ań s tw o m  sąs ied n im , co oznaczało  ró w n ież  szy b k ie  
w y co fan ie  w o jsk  a m e ry k a ń sk ic h  z N iem iec po zak o ń czen iu  d z ia ła ń  w o je n ­
n y c h .21

N a p o sied zen iu  p rz e d s ta w ic ie li trz e c h  d e p a r ta m e n tó w , w  czasie  k tó reg o  
H a r ry  D. W h ite  p rz e d s ta w ił ogó lne  za łożen ia  p la n u  M o rg e n th a u a , d e leg a c i 
D e p a r ta m e n tu  S ta n u  w y s tą p ili  z w ła sn y m  m e m o ra n d u m . A u to rzy  tego  o s ta t­
n iego  d o k u m e n tu  w y p o w ia d a li się  p rzec iw k o  lik w id a c ji n iem ieck ieg o  p rz e ­
m y słu  w y k az u jąc , że p o te n c ja ł p rze m y sło w y  I I I  R zeszy  m oże być w y k o rz y ­
s ta n y  z pow o d zen iem  p rzez  k r a je  so ju szn icze . N a leży  ró w n ież  um ożliw ić  
N iem com  ro z w ija n ie  p ro d u k c ji p rze m y sło w ej, a b y  b y li w  s ta n ie  sp łac ić  n a ­
łożone n a  n ich  r e p a ra c je  w o jen n e . M e m o ra n d u m  stw ie rd z a ło , że p o d z ia ł 
N iem iec będz ie  tr u d n y  do  u trz y m a n ia , a p o n ad to  w zb u d z ić  m oże u czu cia  
n a c jo n a lis ty c zn e , że zd e zo rg an izu je  życie g o sp o d arcze  p a ń s tw a . Z a lecan o  n a ­
to m ia s t rozb ic ie  P ru s  na k ilk a  m n ie jsz y ch  p ro w in c ji  o raz  zo rg a n izo w an ie  
całego  p a ń s tw a  n iem ieck ieg o  n a  za sa d ach  luźnego  fed e ra liz m u . O góln ie  rzecz 
b io rąc  D e p a r ta m e n t S ta n u  p rz e w id y w a ł, że N iem cy  p o zo s tan ą  w  g ra n ic a c h  
z 1 I  1938 r. z m a ły m i k o re k tu ra m i g ra n ic  n a  rzecz D an ii, B elg ii, F ra n c ji , 
A u s tr ii, H o lan d ii i C zechosłow acji. Z a k ła d a n o  ró w n ież , że P ru s y  W schodn ie , 
G d ań sk  i G ó rn y  Ś lą sk  zo s tan ą  p rz e k a z a n e  P o lsce . W  p e rsp e k ty w ie  p rz e w i­
d y w an o  w łączen ie  N iem iec  do m ięd zy n a ro d o w y c h  o rg a n iz a c ji g o sp o d a rczy ch  
i p o lity czn y ch  z w y łączen iem  ich  u d z ia łu  w e w sze lk ic h  p o ro zu m ien ia ch  i  o r ­
g a n iz a c ja c h  o c h a ra k te rz e  m il ita rn y m .22

21 The M emoirs o f Cordell Hull, op. cit., t. II, s. 1604 i n.
22 P a trz  The M emoirs of Cordell Hull, op. cit., t. II, ss. 1606—1607 oraz J. Cha­

se, The D evelopm ent o f th e  M orgenthau Plan Through the Quebec Conference. 
„Journa l of Politics” vol XVI, 1954, ss. 339—340.

3 Przegląd Zachodni
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P rz e d s ta w ic ie l D e p a r ta m e n tu  W o jn y  M cC loy o g ran ic zy ł s ię  je d y n ie  do 
p o d k re ś le n ia  tru d n o śc i, ja k ie  o cz ek u ją  a rm ię  a m e ry k a ń sk ą  p rz y  w y k o n y w a ­
n iu  za d ań  o k u p ac y jn y c h . W  zw ią zk u  z ty m  z a ap e lo w a ł do  D e p a r ta m e n tu  
S ta n u  i S k a rb u  o k o m p ro m iso w e ro zw ią zan ie  p e w n y c h  za g a d n ie ń  i m ożli­
w ie  szy b k ie  p rz e k a z a n ie  o d p o w ied n ich  in s t ru k c ji  o k u p a c y jn y c h  gen . E isen ­
h o w ero w i. M cC loy p o d k re ś lił je d n ak ż e , że n ie  zgadza się  z w ie lo m a p ro p o ­
zy c ja m i D e p a r ta m e n tu  S tan u . N a w n io se k  M cC loy’a z e b ra n i u p o w aż n ili 
D e p a r ta m e n t S ta n u  do o p rac o w a n ia  now ego  m em o ran d u m , „ k tó re  będzie  
do p rz y ję c ia  d la  w sz y s tk ic h  trz e c h  d e p a r ta m e n tó w  i k tó re  będz ie  m ożna 
p rze k aza ć  p re z y d e n to w i ja k o  za lecen ie  k o m is ji rz ą d o w e j” .23

N astęp n e g o  d n ia  (3 w rz eśn ia ) H a r ry  H o p k in s  sp o tk a ł się  z p rz e d s ta w ic ie ­
la m i D e p a r ta m e n tu  S ta n u  w  ce lu  u zg o d n ien ia  p ew n y c h  szczegółów  now ego 
m em o ran d u m . J a k  w sp o m in a  H u ll, w  czasie  te j k o n fe re n c ji  p o lity cz n y  do­
ra d c a  D e p a r ta m e n tu  S ta n u  do sp ra w  e u ro p e jsk ic h , J a m e s  D u n n , s tw ie rd z ił, 
że:

„Niemożliwe będzie uzyskanie zgody Rosji i W ielkiej B ry tan ii na niektóre 
z propozycji D epartam entu  Stanu. W yjaśnił on, że propozycje przedłożone 
Europejskiej K om isji Doradczej p rzew idują tró js tronną  kontrolę, w  związku 
z czym postulaty D epartam entu  S karbu  m uszą ulec znacznym  m odyfikacjom , 
jeśli m ają  być przyjęte. H opkins zdaw ał się w ykazywać zrozum ienie dla tych 
uw ag i  stw ierdził, że w  każdym  razie prezydent oraz sek re tarz  stanu  muszą 
być inform ow ani o w szystkich planach dotyczących pow ojennych Niemiec”.=''

T ym czasem  M o rg en th a u , k tó reg o  łą cz y ły  z R o o sev eltem  s to su n k i osob is te j 
p rz y ja ź n i i k tó ry  m ia ł zaw sze do stęp  do B ia łe m u  D om u, w  czasie jed n eg o  
z p ry w a tn y c h  sp o tk a ń  p o in fo rm o w a ł p re z y d e n ta  o sw o ich  p ro p o zy c jach , 
w rę c z a ją c  m u  p ise m n ie  o p rac o w a n e  szczegóły  p la n u .

„Prezydent w ziął propozycje (i zapytał, czy uw zględniają one trzy  psycholo­
giczne i symboliczne spraw y, k tó re  go in te resu ją : 1) zakaz posiadania lotnictw a 
w łącznie z szybowcami, 2) zakaz noszenia m undurów , 3) zakaz organizow ania 
wszelkiego rodzaju marszów zbiorowych”.25

D nia  3 IX  1944 r. o dby ło  się  p ie rw sz e  p e łn e  po sied zen ie  p o w o łan e j p rzez  
R o o sev e lta  k o m is ji do sp ra w  n iem ieck ich . W  z e b ra n iu  u czes tn iczy li: s e k re ­
ta rz  s ta n u  —  H u ll, s k a rb u  —  M o rg en th a u , w o jn y  —  S tim so n  o raz  H. H op­
k in s . N astęp n e g o  d n ia  o ra z  9 w rz e śn ia  k o m is ja  m ia ła  sp o tk a ć  się  z R oose- 
v e ltem , a b y  o s ta te czn ie  p rzy g o to w a ć  a m e ry k a ń sk ie  p ro p o zy c je  n a  zb liża jącą  
s ię  k o n fe re n c ję  w  Q uebec. Z e b ra n ie  o tw o rz y ł H u ll p rz e d s ta w ia ją c  now o 
o p rac o w a n e  m e m o ra n d u m  D e p a r ta m e n tu  S tan u . O bejm ow ało  ono  szereg  p ro ­
po zy c ji M o rg e n th a u a , np . ca łk o w itą  d e m ilita ry z a c ję , ro zw ią zan ie  p a r t i i  n a ­
z is to w sk ie j o ra z  p o w iąz an y c h  z n ią  o rg a n iz a c ji spo łecznych , k o n tro lę  n a d  
ś ro d k a m i m a so w e j in fo rm ac ji, ro zb ic ie  m a ją tk ó w  ju n k ie rsk ic h  o raz  w y zn a -

23 J. S n e l l ,  D ilemm a Over Germany, op. cit., s. 82.
24 The M emoirs o f Cordell Hull, op. cit., t. II, s. 1608.
55 H. M o r g e n t h a u ,  Our Policy Tow ard Germany. „The New Y ork Post” 

z 28 X I 1947.
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czenie w ysok ich  k o m isa rzy  o d p o w ied z ia ln y ch  za re a liz a c ję  z a d a ń  o k u p a c y j­
nych . W  dw óch sp ra w a c h  —  p isze  H u ll —  p ro p o zy c je  jego  ró ż n iły  się  od  
p la n u  D e p a r ta m e n tu  S k a rb u . H u ll u w a ż a ł m ian o w ic ie , że z p o d z ia łe m  N ie ­
m iec n a leż y  zaczekać aż do chw ili, g d y  sy tu a c ja  w  N iem czech  b ęd z ie  ca łk o ­
w ic ie  ja sn a  i zn a n e  będzie  s ta n o w isk o  p o zo s ta ły ch  so ju szn ik ó w  w  te j  s p r a ­
w ie. N ależy  je d n a k ż e  p o p ie ra ć  w sze lk ie  te n d e n c je  o d śro d k o w e  i  d e c e n tra l i­
zacy jne , ja k ie  n ie w ą tp liw ie  po  w o jn ie  p o ja w ia ją  się  w  N iem czech . D ru g a  
różn ica  d o tyczy ła  p ro b lem ó w  g ospodarczych . H u ll s tw ie rd z ił, że p o lity k a  
go sp o d arcza  w  p o w o je n n y c h  N iem czech  p o w in n a  u w zg lę d n ia ć  n a s tę p u ją c e  
p o d sta w o w e cele:

„Po pierw sze —• stopa życiowa pow inna być u trzym ana na poziomie m in i­
m alnym . Po drugie — dom inująca pozycja gospodarcza Niemiec w  Europie 
m usi być w yelim inow ana. Po 'trzecie — potencjał gospodarczy Niemiec m usi 
być ta k  zm ieniony, aby uzależnić go od eksportu  oraz im portu  i w  ten  sposób 
zapobiec możliwości sk ierow ania gospodarki n a  produkcję w ojenną”.26

N ależy  p am ię tać , że b y ły  to  tzw . p ro p o zy c je  kom p ro m iso w e. C o rd e ll H u ll 
bo w iem  n ie je d n o k ro tn ie  w cześn ie j i późn iej w y ra ż a ł o d m ie n n e  z d a n ia  o ce­
la c h  o k u p a c ji a m e ry k a ń sk ie j w  N iem czech . M e m o ra n d u m  sp o tk a ło  się  z a p ro ­
b a tą  H opk insa . M o rg e n th a u  n a to m ia s t n ie  u s to su n k o w a ł się  do p rz e d s ta w io ­
n y c h  p rzez  H u lla  p ro p o zy c ji o g ran ic za jąc  się  je d y n ie  do s tw ie rd z e n ia , że 

j zgadza się  z w ie lo m a f ra g m e n ta m i p rze m ó w ien ia  s e k re ta rz a  s ta n u . T a w y ­
p ow iedź  sk ło n iła  p ra w d o p o d o b n ie  s e k re ta rz a  w o jn y  S tim so n a  do s tw ie rd z e ­
n ia , że p o g ląd y  H u lla  i M o rg e n th a u a  są  n ie m a l że id e n ty cz n e . O to re la c ja  
S tim so n a  z teg o  —  ja k  p isze  —  „ n a jtru d n ie jsz e g o  i n a jb a rd z ie j n ie p rz y je m ­
nego  p o s ie d ze n ia” sp o śró d  w szy s tk ich , w  ja k ic h  u czes tn iczy ł w  c ią g u  4 la t  
w o jn y :

„Hull przedłożył propozycje porządku dziennego. K u m ojem u zdum ieniu 
stwierdziłem^ że H ull jest rów nie antyniem iecki jak  M orgenthau i że gotów 
jest pogrzebać wszystkie te zasady handlu  międzynarodowego, jak ie w ypraco­
w ał w  ciągu osta tn ich  dw unastu lat.27 On i M orgenthau chcieli całkowicie 
zniszczyć ogromny okręg R uhry i  S aary  i zam ienić go w  drugorzędny okręg 
rolniczy, nie zw racając przy tym  uwagi, jak  ogrom ne znaczenie okręg ten  m a 
dla Niemiec i dobrobytu całego kontynentu  europejskiego. Hopkins zgodził się 
z nim  o tyle, że opowiedział się za zakazem produkcji stali. [ . . .] Znalazłem  
się sam jeden w  mniejszości. [ . . .] Nasze poglądy były n ie do pogodzenia. 
W końcu zdecydowaliśmy, iż H ull prześle sw oje m em orandum  prezydentow i, 
z tym , że każdy z nas prześle rów nież m em orandum  przedstaw iając w łasne 
poglądy na tę  sam ą spraw ę”.28

R e la c ja  H u lla  z tego  po sied zen ia , z a w a r ta  w  jego  p a m ię tn ik a c h , je s t zgoła 
inna . W y n ik a  z n ie j, że S tim so n  zgodził s ię  ze w sz y s tk im i p ro p o zy c jam i

26 The M emoirs of Cordell Hull, op. cit., t. II, s. 1609.
27 W tym  m iejscu Stim son dodaje następujący  przypis w  sw ojej książce: 

..Później w ydaw ało się Stim sonowi, że przesadza w  ocenie stanow iska H ulla; 
W każdym  razie sek re tarz  s tan u  w krótce zajął całkiem  inne  stanow isko” (S t  i m -

i s o n and B a n d y ,  On A ctive  Service in  Peace and W ar, op. cit., s. 570).
28 Tamże.

| >
Przegląd Z achodni, nr 5, 1966 Instytut Zaehodni



36 Longin Pastusiak

s e k re ta rz a  s ta n u  z w y ją tk ie m  u w ag i odnoszącej się do p rzysz łego  s ta n d a rd u  
życiow ego w  N iem czech .29 R óżnica zd a ń  m ięd zy  H u lle m  i S tim so n em  by ła
o ty le  n ie is to tn a , że w  p ó źn ie jszy m  czasie  o b y d w aj m in is tro w ie  zn a leź li się 
w  je d n y m  fro n c ie  p rzec iw k o  p la n o w i M o rg en th a u a .

N astęp n eg o  dn ia , tj. 6 w rz eśn ia , k o m is ja  rząd o w a do sp ra w  n iem ieck ich  
w  p e łn y m  sk ła d z ie  sp o tk a ła  się  z R ooseveltem . H u ll p rz e d s ta w ił w sp o m n ia ­
n e  w yżej m e m o ra n d u m  zaznacza jąc , że jego  treść  n ie  zos ta ła  zaap ro b o w an a  
p rzez  p o zo s ta ły ch  cz łonków  k o m is ji, lecz s ta n o w i je d y n ie  p o d s ta w ę  do d y s­
k u s ji .30 M o rg e n th a u  p rz e d s ta w ił p re z y d e n to w i w łasn e  p ropozyc je , p rzec iw k o  
k tó ry m  ostro  w y s tą p ił  S tim son . P o n ie w a ż  d y sk u s ja  n ie  p rzy n io s ła  ro z s trz y g ­
n ięc ia , 9 w rz e śn ia  odby ło  się  jeszcze je d n o  po sied zen ie  z u d z ia łe m  R oose- 
v e lta , w  czasie k tó re g o  se k re ta rz  w o jn y  p rz e d s ta w ił o p rac o w a n e  p rzez  sieb ie  
m e m o ran d u m . W y b u ch ła  ożyw iona d y sk u s ja . W  p e w n y m  m om encie  —  
w sp o m in a  M o rg e n th a u  —  p re z y d e n t p rz e czy ta ł g łośno  n a s tę p u ją c e  zdan ie : 
„B łę d n y  je s t  pog ląd , ja k o b y  E u ro p a  p o trz e b o w a ła  s iln y ch  p rzem y sło w o  N ie ­
m ie c” . „P ie rw szy , ra z  słyszę, ab y  k to k o lw ie k  to  p o w ied z ia ł —  w y k rz y k n ą ł 
(R oosevelt —  p rzy p . L. P .) z zadow olen iem . W szyscy  ekonom iśc i n ie  zg a­
d za ją  się  z tym , a le  ja  się  zgadzam . O ile  o m n ie  chodzi, u c z y n iłb y m  z N ie­
m iec k r a j  ro ln ic z y ” .31

B yło to  o s ta tn ie  p o sied zen ie  k o m is ji p rz e d  sp o tk a n ie m  p re z y d e n ta  U SA

w  sp ra w ie  o k u p a c ji N iem iec. T ru d n o  w  te j ch w ili d o k ła d n ie  u s ta lić , z ja k im  
p ro g ra m e m  o d nośn ie  do N iem iec je c h a ł do Q uebec p re z y d e n t S ta n ó w  Z je d ­
noczonych . P e w n e  sp ra w y  w y d a ją  s ię  je d n a k  n ie w ą tp liw e . P rz e d e  w szy s t­
k im , ja k  w y k a z a ła  k o n fe re n c ja  te h e ra ń sk a , R oosevelt o p o w ied z ia ł się za 
p o d z ia łem  i o k ro je n ie m  te ry to r ia ln y m  N iem iec . Po d ru g ie , jego  o s tra  k r y ty ­
k a  „p o d rę c z n ik a ” o k u p ac y jn e g o  w sk az u je , że p re z y d e n t z re z e rw ą  o d n o sił 
się  do „ m is ji A m e ry k i” o d b u d o w an ia  „ d e m o k ra c ji” w  N iem czech . P o  trzec ie  
w reszc ie , z d y sk u s ji n a  dw óch  p o sie d ze n iac h  k o m is ji rzą d o w e j w iadom o, że 
R o o sev elt ap ro b o w a ł l ik w id a c ję  d o m in u jąc e j pozycji go sp o d a rcze j N iem iec 
w  E u ro p ie , l ik w id a c ję  N iem iec ja k o  k o n k u re n ta  gospodarczego , p rz e d e  w szy­
s tk im  A nglii, a le  ta k ż e  S ta n ó w  Z jednoczonych . Ś w iad czy  to  o tym , że 
w  p rz e d e d n iu  k o n fe re n c ji w  Q uebec R o o sev elt b liższy  b y ł p ro p o zy c jo m  M or­
g e n th a u a  a n iże li p og lądom  S tim so n a , czołow ego rze czn ik a  ła g o d n e j (soft) 
p o lity k i U SA  w  p o w o jen n y c h  N iem czech .

W  sk ła d z ie  d e le g a c ji a m e ry k a ń sk ie j w  Q uebec n ie  zn a leź li s ię  an i H u ll, 
a n i H o p k in s, a n i S tim so n .32 12 w rz eśn ia  n a to m ia s t R oosevelt te le g ra fic z n ie

29 The M emoirs of Cordell Hull, op. cit., t. II, s. 1609.
30 Tamże, s. 1609.
31 H. M o r g e n t h a u ,  Our Policy Tow ard Germ any. “The New York Post” 

z 28 X I 1947.
32 H istorycy i politycy współcześni gubią się w  domysłach, dlaczego prezydent 

nie zabrał do Quebec tych trzech głównych w spółpracowników. H ull w yjaśnia, że 
był chory (The M emoirs of Cordell Hull, op. cit., t. II, s. 1602). N atom iast w  spra-

z C h u rc h ille m  w  Q uebec, sp o tk a n ie m , k tó re  m ia ło  p rzy n ie ść  d alsze  decyzje
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p o p ro sił s e k re ta rz a  s k a rb u  o p rzy b y c ie  do Q uebec. P re z y d e n t ośw iadczy ł, iż 
p rz e k a z a ł s tro n ie  a n g ie lsk ie j p ro p o zy c je  M o rg e n th a u a  i p ro s ił go, a b y  oso­
b iście  w y ja ś n ił  C h u rch illo w i i  E d en o w i szczegó ły  sw o jeg o  p la n u .

C h u rc h ill początkow o  m ia ł za s trze że n ia  do p ro p o zy c ji a m e ry k a ń sk ic h  — 
w sp o m in a  M o rg e n th a u  —  a le  n as tęp n e g o  d n ia  w y k a z y w a ł ju ż  duże  z a in te ­
re so w an ie  n im i.33 P o  w y s łu c h a n iu  p e w n y c h  d o d a tk o w y c h  w y ja ś n ie ń  i po 
p rz e d y sk u to w a n iu  s p ra w y  ze sw oim i d o rad c am i, p re m ie r  W ielk ie j B ry ta n ii  
o p ra c o w a ł w łasn e  m e m o ran d u m , k tó re  z a w ie ra ło  w iększość  p o d s ta w o w y c h  
za łożeń  p la n u  M o rg en th a u a . P o d  te k s te m  tego  d o k u m e n tu  z łoży li sw o je  in ic ­
ja ły  R oosevelt i C h u rch ill: „O. K ,  F. D. R., W . S. C .” .

M e m o ra n d u m  o p rac o w a n e  p rz e z  C h u rc h illa  ró żn iło  się  je d n a k  w  p e w n y m  
s to p n iu  od  p rze d staw io n e g o  p o p rzed n io  p rzez  M o rg e n th a u a  d o k u m e n tu , pod  
a d re se m  k tó reg o  p re m ie r  an g ie lsk i w y su w a ł w ie le  za strzeżeń . P rz e d e  w sz y s t­
k im  m e m o ra n d u m  n ie  u ja w n ia ło  s to su n k u  zach o d n ich  a lia n tó w  do s p ra w y  
p o d z ia łu  N iem iec n a  d w a  p a ń s tw a , choć p rz e w id y w a ło  o k ro je n ie  te ry to r ia ln e  
N iem iec. P ro g ra m  p o lity k i gosp o d arcze j p rz e d s ta w io n y  zo s ta ł b a rd zo  ogóln ie . 
N ie u s ta lo n o  d o k ła d n ie  ro zm ia ró w  za p o w ied z ia n e j d e in d u s tr ia liz a c ji ,  w y so ­
kośc i re p a ra c ji  i sp osobu  sp ła ty  odszkodow ań . S p ra w y  te  po  k o n fe re n c ji  
w  Q uebec p o zo sta ły  n a d a l o tw a rte .

Je d n y m  z n ac ze ln y c h  p ro b lem ó w  in te re su ją c y c h  h is to ry k ó w  tego  o k re su  
są  m o ty w y , k tó re  sk ło n iły  C h u rc h illa  do  w y ra ż e n ia  zgody  n a  ta k  d ra s ty c z ­
ne p ro p o zy c je  a m e ry k a ń sk ie . Z d an ia  są  podzie lone . O góln ie  w y m ie n ia  się  
zespół czynn ików , p rz y w ią z u ją c  do ró żn y c h  z n ic h  m n ie jsz ą  lu b  w ięk szą  
w ag ę . J e d n i tw ie rd z ą , że C h u rc h ill zgodził się  n a  p la n  M o rg en th a u a , p o n ie ­
w aż  o znacza ł on  lik w id a c ję  N iem iec ja k o  k o n k u re n ta  g o sp o d a rk i a n g ie l­
sk ie j, o tw ie ra ł ry n e k  n iem ieck i d la  to w a ró w  an g ie lsk ich , co m ogło  m ieć 
k o lo sa ln e  znaczen ie  d la  m ocno n a d sz a rp n ię te g o  i zach w ian eg o  b ry ty jsk ie g o  
b ila n su  p ła tn ic ze g o .34 In n a  g ru p a  h is to ry k ó w  w id z i w  zgodzie C h u rc h illa  
re w a n ż  za u s tę p s tw o  A m ery k a n ó w  w  sp ra w ie  p o d z ia łu  s tr e f  o k u p ac y jn y c h . 
J a k  w iadom o , w  Q uebec R oosevelt, aczk o lw iek  n ie c h ę tn ie , zgodził się, ab y  
A n g licy  o k u p o w a li pó łn o cn o -zach o d n ie  N iem cy , a  A m e ry k a n ie  p o łu d n io w e
i p o łu d n io w o -zach o d n ie . P re z y d e n t zażąd a ł je d n ak ż e , a b y  U SA  o k u p o w a ły

w ie H opkinsa zdania są podzielone. Sherwood m. in. tw ierdzi, iż Rooseveltowi 
'skarżono się, że Hopkins jest zbyt proangielski (S. S h e r w o o d ,  Roosevelt and  
Hopkins, op. cit., s. 832). E leonora Roosevelt w yjaśnia, że zaufany doradca p re ­
zydenta był po prostu  chory (E. R o o s e v e l t ,  This I  Rem em ber. H arper, New 
York 1949, s. 335).

33 H. M o r g e n t h a u ,  Our Policy Toward G erm any. “The New Y ork P ost”
i  28 X I 1947.

34 P rzychylając się do tego argum entu  P enrose pow ołuje się na przekazaną 
mu wówczas opinię jednego z angielskich przedstaw icieli rządowych (E. F. P e n ­
r o s e ,  Economic Planning fo,r Peace. P rinceton 1953, ss. 256—257). „W ydaje się 
[ ...] , że C hurchilla przekonał argum ent, iż w yelim inow anie Zagłębia R uhry 
otworzy nowe rynki dla W ielkiej B rytanii” { S t i m s o n  and B u n d y ,  On A ctive  
Service in  Peace and W ar, op. cit., .s. 526).

Przegląd Z achodni, nr 5, 1966 Instytut Zachodni



38 Longin Pastusiak

p o r ty : B rem a i B re m e rh a v e n  o raz  m ogły  w  p e łn i k o rzy s ta ć  ze ś ro d k ó w  t r a n ­
sp o r tu  i lin ii k o m u n ik a c y jn y c h  p rz e b ieg a jąc y ch  p rzez  p rzy sz łą  s tre fę  a n ­
g ie lsk ą .35 N a jw ię k sz ą  w ag ę  je d n a k  h is to ry c y  a m e ry k a ń sc y  p rz y w ią z u ją  do 
fa k tu , że A n g lia  u b ie g a ła  się  o d o d atk o w e , po w ażn e  k re d y ty  n a  o k res  po ­
w o je n n y . R oosevelt zgodził się  ro zw aży ć  tę  sp ra w ę  i 'm ia n o w a ł M o rg en ­
th a u a  p rzew o d n iczący m  o d p o w ied n ie j k o m is ji, k tó ra  m ia ła  rozpocząć ro k o ­
w a n ia  ze s tro n ą  an g ie lsk ą . U s tę p u ją c  w  sp ra w ie  p la n u  M o rg e n th a u a  —  tw ie r ­
dzą ci h is to ry c y  —  C h u rch ill ch c ia ł pozy sk ać  se k re ta rz a  sk a rb u  n a  rzecz 
f in an so w e j pom ocy S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  d la  W ie lk ie j B ry ta n ii . N ajczęście j 
c y tu je  s ię  tu  w y p o w ied ź  sam ego  p re m ie ra  W ie lk ie j B ry ta n ii:

„Początkowo gw ałtow nie sprzeciw iałem  się planowi, lecz prezydent i pan M or­
genthau — od których  chcieliśmy w iele uzyskać — tak  nalegali, że w  końcu 
zgodziliśmy się rozważyć go”.30

T eza ta  m a oczyw iście ró w n ież  i sw o ich  p rzec iw n ik ó w , k tó rz y  —  ja k  np. 
P e n ro se  —  u w a ż a ją , że M o rg e n th a u  n ig d y  b y  się  n ie  zd o b y ł n a  szan taż  
w obec A ng lii, zw łaszcza że b y ł o d  d aw n a  p rz e k o n a n y m  i k o n se k w e n tn y m  
z w o le n n ik ie m  u d z ie le n ia  pom ocy f in an so w e j p o w o jen n e j g o sp o d a rce  a n g ie l­
sk ie j. Z arów no  C h u rch ill, ja k  i pozosta li cz łonkow ie d e leg a c ji b ry ty jsk ie j 
b y li o ty m  dob rze  p o in fo rm o w a n i.37

A b s tra h u ją c  od  szczegółow ych  m o ty w ó w , n ie w ą tp liw ie  r a c ję  m a ją  h is to ­
ry c y  rad z iec cy  w sk a z u ją c y  n a  fa k t, że A n g lia  b y ła  zb y t s ła b a  i zb y t za leżna 
od  S ta n ó w  Z jednoczonych , a b y  fo rso w ać  w łasn e , n iezgodne  z a k tu a ln ą  po­
lity k ą  W aszy n g to n u  p o g lą d y .38 Z d an iem  N. Inoziem cow a, p la n  M o rg en ta u a  
b y ł w y ra z e m  p ew n y c h  p o g lądów  m onopo listycznego  k a p i ta łu  U SA , zgodn ie 
z k tó ry m i S ta n y  Z jednoczone m ia ły  o d g ry w a ć  ab so lu tn ie  d o m in u jąc ą  ro lę  
w  p o w o je n n y m  św iecie .

W ed łu g  ty c h  p rz e w id y w a ń , Z w iązek  R adzieck i i W ie lk a  B ry ta n ia  w y jd ą  
z w o jn y  b a rd z o  w y c z e rp a n e  gospodarczo . N a jg ro ź n ie jszy m  ry w a le m  m ogą 
być N iem cy , k tó re  w  o k res ie  p rz e d w o jen n y m , a  zw łaszcza w  czasie trw a n ia  
w o jn y , ro zb u d o w a ły  sw ój p o te n c ja ł p rze m y sło w y  do n ie b y w a ły c h  w  h is to rii 
R zeszy  ro zm iaró w . Je ż e li te n  o g ro m n y  p o te n c ja ł sk ie ro w a n y  zo s tan ie  n a  po ­
ko jo w e  to ry , w k ró tc e  m oże s ta ć  się  g ro źn y m  k o n k u re n te m  S tan ó w  Z jed n o ­
czonych. D la tego  —  zd an iem  h is to ry k ó w  ra d z ie c k ic h  —  p ew n e  k o ła  b u rż u -  
az ji a m e ry k a ń sk ie j d ąży ły  do o p a n o w a n ia  k o n tro li  b ąd ź  n a w e t lik w id a c ji

35 J. S n e l l ,  Dilemm a Over G erm any, op. cit., s. 87.
80 P atrz  m. in. Ś. F. B e m i s ,  A D iplom atic H istory of the United States. 

H enry  Holt, New York 1950, s. 889; The United States as a W orld Power. H enry 
Holt, New Y ork 1950, s. 418; The M emoirs of Cordell H ull t. II, ss. 1613—1614; 
„Time” LX II, IV, 23 X I, 1953; W. C h u r c h i l l ,  Trium ph and Tragedy. Boston 
1951, ss. 156—157, 160, 510, 514; S a y e r ,  Financial Policy 1929—1945, s. 469.

37 E. F. P e n r o S e ,  Economic Planning for Peace, op. cit., s. 256—257.
ss N. I n o z i e m c o w ,  A m ierikansk ij im pierializm  i gierm anskij wopros. Mo­

skwa 1954, ss. 45—50; N. N. J a  k o  w i e  w, N ow iejszaja istoria SSZ A . Moskwa 1961, 
ss. 394—399.
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b o g a te j bazy  m a te r ia ło w e j p rz e m y słu  n iem ieck iego . N ie w ą tp liw y m  sk u tk ie m  
ty c h  p lan ó w  b y ło b y  o słab ien ie  p ro le ta r ia tu  n iem ieck ieg o  i w szy s tk ich  dem o­
k ra ty c z n y c h  s ił N iem iec .39

P o  sukcesie  w  Q uebec zw o lenn icy  p la n u  M o rg e n th a u a  p rz y s tą p ili  do o fe n ­
sy w y  w e w szy s tk ich  w asz y n g to ń sk ic h  k o m is ja c h  i  o rg a n a c h  o p rac o w u jący c h  
p o w o je n n ą  p o lity k ę  U SA . P rz e d s ta w ic ie le  D e p a r ta m e n tu  S k a rb u , m a ją c  za 
sobą  a p ro b a tę  R o o sev e lta  i C h u rc h illa  ła tw ie j m og li p rze fo rso w ać  w ła sn y  
p u n k t  w id zen ia . N a jb a rd z ie j zac ię te  sp o ry  to czy ły  się  w  R oboczej K o m isji 
B ezp ieczeństw a, g dz ie  p rze d s ta w ic ie le  D e p a r ta m e n tu  S ta n u , W o jn y  i S k a rb u  
od d aw n a  p ro w a d z ili n ie u s ta n n ą  d y sk u sję  n ad  o p ra c o w a n ie m  n o w y ch  in ­
s tru k c j i  o k u p a c y jn y c h  d la w o jsk o w y ch  w ła d z  a m e ry k a ń sk ic h  w  N iem czech . 
17 w rz eśn ia  o d b y ło  się  d ec y d u ją ce  sp o tk a n ie  k o m is ji zakończone p rz y ję c ie m  
w iększośc i p o s tu la tó w  D e p a rta m e n tu  S k a rb u . P rz y ję te  d y re k ty w y  w  w ie lu  
p u n k ta c h  ró żn iły  się  od do tychczasow ych . S ta re  in s tru k c je  m ó w iły  m . in., 
że N iem cy  o trz y m a ją  m in im u m  żyw ności n ie zb ę d n e j do zap o b ieżen ia  ch o ro ­
bom  i b u n to m . N ow y  p ro je k t  w sp o m in a ł o ilo ści n ie zb ę d n e j do zap o b ieżen ia  
p o w a ż n y m  cho ro b o m  i p o w a ż n y m  b u n to m  (p o d k re ś le n ie  m o je  —  
L. P.). N ow e d y re k ty w y  p rz e w id y w a ły  ró w n ież  b a rd z ie j śc is łą  d en a zy fi-  
k ac ję . N acze ln em u  dow ódcy  w o jsk  a lian c k ic h  w  N iem czech  n a k a z y w a n o  u su ­
n ięc ie  z za jm o w a n y ch  s ta n o w isk  i a re sz to w a n ie  w szy s tk ich  n az is tó w  i  ich  
sy m p a ty k ó w , k tó rz y  za jm o w a li „w ażn e  i k lu czo w e p o zy c je” w  p rzem y śle , 
b an k a ch , ośw iac ie , w  p ra s ie , ja k  ró w n ież  w  rządzie , są d o w n ic tw ie  i w  p a r ti i .  
N ow e d y re k ty w y  s tw ie rd z a ły  k a teg o ry cz n ie : „W szystk ie  szko ły  i u n iw e rsy ­
te ty  b ęd ą  z a m k n ię te ” . O tw a rc ie  in s ty tu c ji  o św ia to w y ch  p rze w id y w a n o  do­
p ie ro  po c a łk o w ite j zm ian ie  p e rso n e lu , p ro g ra m u  n a u c z a n ia  i  pod ręczn ik ó w . 
N ow e in s tru k c je , k tó re  o s ta te c z n ie  p rz y ję to  22 IX  1944 r . p rz e k a z a n o  n a ­
s tę p n ie  E ise n h o w e ro w i do w p ro w a d z e n ia  ich  w  życie n a  z a jm o w a n y ch  s to p ­
n iow o te re n a c h  n ie m ie ck ic h .40

W  o k res ie  p rzy g o to w y w a n ia  in s t ru k c ji  o k u p a c y jn y c h  se k re ta rz  s ta n u  H u ll 
zw ra c a ł w ie lo k ro tn ie  u w ag ę  n a  kon ieczność u zg o d n ien ia  g łó w n y ch  za łożeń  
p o lity cz n y ch  z p o zo s ta ły m i m o c a rs tw a m i so ju szn iczym i, a p rz e d e  w szy s tk im  
z A ng lią . 25 w rz e śn ia  H u ll p rz e s ła ł n a  ręc e  p re z y d e n ta  sp e c ja ln e  m e m o ra n ­
dum  w  te j sp raw ie . S tw ie rd z a ł o n  m . in .:

„Dotychczas działaliśm y w  przekonaniu, że każda decyzja w  odniesieniu do
Niemiec, w  szczególności po zawieszeniu działań w ojennych, będzie opierać się

89 Tamże. P a trz  rów nież arty k u ł G. I. R o z a n o w, Im pieria listiczeskije plany  
w  otnoszenii G iermanii, w  period w toroj m irow oj w ojny. „Uczenyje Z apiski” 
n r 1, IMO, Moskwa 1958.

40 The M emoirs of Cordell Hull, op. cit., t. II, s. 1616; State D epartment, Post- 
w ar Foreign Policy Preparation 1939—1945. W ashington 1949, s. 369; H a m m o n d ,  
“JCS 1067 Policy for Germ any", ss. 84—89; H o l b o r n ,  Am erican M ilitary  Go- 
rernm en t, „ In fan try  Journal P ress” , W ashington 1949, ss. 135—143; L. D o r n ,  The  
D ebate Over Am erican Occupation Policy in  G erm any. “Political Science Review” , 
December 1957, ss. 494—495.
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n a  uzgodnionej tró jstronnej podstaw ie. [ .. .]  Inform acje, k tórym i dysponujem y, 
w skazują, że rząd  angielski niew ątpliw ie posiada w łasne plany w odniesieniu 
do środków  kontro li gospodarczej i nic nie w skazuje, że rząd  angielski opowia­
da się  za całkow itą likw idacją niemieckiego potencjału  przemysłowego w  Za­
głębiu R uhry i S aary”.41
P o n iew aż  W aszy n g to n  m u s ia ł s ię  liczyć ze s ta n o w isk ie m  L o n d y n u , a  za­

chodziło  p o d e jrz en ie , że C h u rc h ill będz ie  s ta ra ł  się  szybko  w ycofać  ze sw y ch  
po zy c ji z a ję ty c h  w  Q uebec, M o rg e n th a u  p o s ta n o w ił zapob iec  te m u . S e k re ta rz  
sk a rb u  u ży w a ł w szy s tk ich  środków , ab y  odpow iedn io  p o k ie ro w a ć  n eg o c jac ­
ja m i z W ie lk ą  B ry ta n ią . W  sw oich  d y sk u s ja c h  z Jo h n  M e y n ard  K ey n esem  
o raz  z je d n y m  z n a jb liż sz y c h  d o rad có w  C h u rch illa , lo rd em  C h erw e llem , 
d a lek o  w y k ra c z a ł poza s p ra w y  czysto  fin an so w e . Do rą k  M o rg e n th a u a  do­
s ta ły  s ię  an g ie lsk ie  p ro p o zy c je  w  sp ra w ie  N iem iec o p rac o w a n e  w  fo rm ie  ob ­
szernego , liczącego  około  100 s tro n  m e m o ra n d u m , d a to w a n eg o  z w rz eśn ia  
1944 r. W  p a ź d z ie rn ik u  a m e ry k a ń sk i s e k re ta rz  sk a rb u  p rz y g o to w a ł n ie ­
zw y k le  o s try  k o m e n ta rz  n a  te m a t p ro p o zy c ji an g ie lsk ich . P o m o cn ik  s e k re ta ­
rza  w o jn y , Jo h n  M cC loy, p rz e k o n y w a ł M o rg en th a u a , ab y  te n  n ie  p rz e k a z y ­
w a ł sw ej k ry ty k i  lo rd o w i C h erw e llo w i. M o rg e n th a u  n ie  p o s łu c h a ł je d n a k  
ty c h  r a d  i  tw ie rd z i, że w rę c z y ł C h e rw e llo w i sw o je  o p ra c o w a n ie  za zgodą 
D e p a r ta m e n tu  W ojny .

W  sw oim  k o m e n ta rz u  s e k re ta rz  s k a rb u  w zy w a ł A ng lików , ab y  z rezy ­
g n o w a li z w ła sn y c h  p ro p o zy c ji i p rz y ję li  d y re k ty w y , k tó re  rz ą d  a m e ry k a ń sk i 
p rz e k a z a ł d o w ó d z tw u  sw oich  w o jsk  w  E u ro p ie . M o rg e n th a u  s tw ie rd z ił, że 
zg łasza  za s trz e ż e n ia  o d n o śn ie  do n a s tę p u ją c y c h  sp raw , n ie zw y k le  is to tn y c h  
d la  d a lek o siężn y ch  celów  a lia n tó w  w  N iem czech: 1) zn iszczen ie  n iem ieck iego  
p rz e m y słu  ciężk iego  i zapob ieżen ie  p o n o w n ej o d b u d o w ie  p rze m y słu , 2) te ­
ry to r ia ln e  o k ro je n ie  N iem iec, zw łaszcza  w y d z ie le n ie  Z ag łęb ia  R u h ry , 3) po ­
d z ia ł te ry to r ia ln y ,  4) d e c e n tra liz a c ja , 5) o d szk o d o w an ia  i  r e p a ra c je , 6) re o r ­
g a n iz a c ja  o św ia ty , 7) re fo rm a  ro ln a , 8) u k a ra n ie  z b ro d n ia rz y  w o jen n y c h .

Z astrz eż en ia  d o ty czy ły  w ięc  b a rd z o  is to tn y c h  sp raw . A n g licy  n ie  p rz e j­
m o w ali się  ty le  k ry ty c z n ą  ocen ą  p la n ó w  o k u p a c y jn y c h  p rzez  M o rg en th a u a , 
i le  k o n se k w e n c jam i, ja k ie  m oże to  m ieć n a  szan se  o trz y m a n ią  p rzez  W ielk ą  
B ry ta n ię  d o d a tk o w y c h  k re d y tó w  a m e ry k a ń sk ic h . P o d  kon iec  1944 r. z a w a rto  
je d n a k  now e, o p rac o w a n e  p rzez  k o m is ję  n a  czele z M o rg e n th a u e m  f in an so w e 
p o ro zu m ien ie  a n g ie lsk o -a m e ry k a ń sk ie  n a  b az ie  u s ta w y  o le n d -le a se .42

J e s ie n ią  1944 r. p o ja w ia ją  się  w ięc  co ra z  w y ra ź n ie jsz e  te n d e n c je  o d w ro tu  
do decy z ji w  Q uebec n ie  ty lk o  w  A ng lii, a le  ró w n ież  w  S ta n a c h  Z jednoczo ­
n ych . S u k ces M o rg e n th a u a  i jego  p ro p o zy c ji zm ob ilizow ał ca łą  opozycję  
a m e ry k a ń sk ą . W  k o ła c h  rząd o w y ch  W a sz y n g to n u  szybko  ro s ły  n a s tro je  w ro ­
g ie w obec s e k re ta rz a  sk a rb u  i  jego  g ru p y . P rz ec iw n icy , d y sp o n u ją cy  o g ro m ­
n y m i w p ły w a m i, p rz y s tą p ili  do o s ta te czn e j ro z g ry w k i z p la n e m  M o rg en ­
th a u a .

41 T he M emoirs of Cordell Hull, op. cit., t. II, ss. 1616—1617.
42 Y alta  Documents, ss. 163—165, 174; S a y e r ,  Financial Policy, 1939— 1949, 

s. 470—474; H  a r  r o d ,  The L ife of John M aynard K eynes, ss. 588—591.
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Pod naciskiem tej grupy Roosevelt wstrzymał na jesieni 1944 r. opraco­
wywanie planów przyszłej polityki okupacyjnej w Niemczech. Decyzja ta 
świadczyła, że koła przeciwne propozycjom sekretarza skarbu umocniły 
swoje pozycje do tego stopnia, iż wstrzymały opracowywanie polityki oku­
pacyjnej na bazie planu Morgenthaua, ale nie zdołały jeszcze przeforsować 
własnych koncepcji.

W miarę upływu czasu koła związane z Departamentem Stanu i Wojny, 
zwolennicy tzw. łagodnych warunków kapitulacji Niemiec, cieszą się coraz 
większym uznaniem. Po śmierci Roosevelta Truman otacza się rzecznikami 
tzw. twardego kursu wobec Związku Radzieckiego. O nich to Morgenthau 
mówił, że chcą wykorzystać Niemcy jako państwo buforowe przeciwko ZSRR.

Morgenthau zwrócił się z prośbą do Trumana, aby włączył go w  skład 
delegacji amerykańskiej udającej się do Poczdamu. Truman przyjął sekre­
tarza skarbu, ale nie tylko że odmówił, lecz udzielił mu dymisji. „Zrobiłem 
to — taki był koniec rozmowy i koniec planu Morgenthaua” — pisał 
w  swoich pamiętnikach Harry S. Truman.43

43 H. S. T r  u m a n , M emoirs. D aubleday, G arden City, New York 1955, t. I, 
s. 327.
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